
N r .  1 9 1 . R o k  X i i . Lwów, czwartek 25 kwiemia 1907,
> Ceny prennascrsiy.

W e L w o w ie :  m ie s ię c z n ic  2  Xor, 
z ł  c o d z ie n n ą  d w u k r o t n ą  d o sta w ę  
d o  d om u  d o p ła ca  s ię  e o  h a lerzy .

Z przesy łką poczt, w kraju 
i r::onarc'hj3: 

m i e s i l i  z  5 0  h. |j z ,_krot 3  K. — b. 
kw artał. 7  K. 5 C  h. w ysyłką 9  K. — S. 
roczni?  3 0  K. -  h. j) pccztow . k . — h. 
W Niemczech: nu tsięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  b Koro.i. 
Zmiana auresu pocztowego 4 0  liai. 
RMukcya, Adnunistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—jp

KęKOp.

W y u i M l i i ł  p o r a n n e .

SłowoPolsk
w y c h o d z i  S  d z i e n n i e

Ceny ogh5s*cŁ
O ro s z e n ia  (inseraty) za 1 
petitowy lub jego miejsce 2 0  —  
Nades-ła.ie za wiersz petitów) laŁ
jego miejsce 8C haierzy. 
N ekrologia za wiersf petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
ix p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D roone og łoszen ia  zz wyraz 6 h . 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy trub- 
szem pismem liczą, się pouwójnifc

Ceny oddzielnych nurne.ów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 ... 
Nr. poranny 4 h i przesyłką 6  h. 
Drobnycn ręn.opisów nie zwraca się.

<ęKopisy i jfey  w’ sprawacli redakcyjnych naieży adresować uo, Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie -  Listy w sprawach przedmaty i odbior_ pisma ogłoszenia i reklantacye 
uprą'! i się nad-wlać pod adresem: A dntinistracya S łow a P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admiinstracyi i iO.

n a c z e l n y :  5 f c * « . W l \ T  W A S I L E W S K AW y d a w c a :  i n ż y n i e r  W l C Ł A W  W O L S i i l .
i ŁMSH

f i a l e n d a r z  l w o w s k i ,
Czw artek, 25 kwietnia.

I m io n a :  Rzym.-kat. Dziś: Marka Ewang. Jutro: 
Kleta i Marcelina — Gr.-kat.: Dziś: 12. Wasyłyja Rrep. 
Ju tro : 13 Artemona Muczen. — Słowiańskie: d z iś : Ja ­
rosława. ju iro : Spitymira.

Wschód słońca 4‘59, zachód 3 36.
P o c i a s i  K o le jo w e  odchodzą z<= Lwowa z dworca 

głównego iczas środl.ouo-europejski, do K rakow a D25*, 
Bd5, 2 45 , 6 35, 11, 12*45‘, -*05. clo Rzeszowa 405: do 
P oaw olo tzysk  G'20, 10’55. ~’ 2\*, 6-.5, ? 50: Jo Czerniowiec
0 15, 920, 7 40*, 10-40, 2‘51* , do K ołom yi 3 30; do S try ­
ja  11.3 0 . do Ław ocznego 7'30, 2'30, 6-25; do S am bera  
S\55 4'ió, 10-51 ; do jaw o ro w a 655, i  — ; do Rawy 725; 
l l ’o5 /co nieuzieli . do Bełżca 10 45; do S tanisław ow a 
5‘58, do H usiatyna 9-10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne iod G 
wieczór do cr59 rano) drukowane czarno.

kedakeya „S łow a Polskiego" otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rańo co 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe 
Redaktor naczelny przyjmuje o4 godz. 10 do 11-tej rano- -

H n f te a  I  b l b l i * « e r | .  Ossolineum : Biblioteka o- 
: warta codziennie od 9 -2, muzeum w ani powsz. i prócz 
Donieaz). od 9— 1 nadto we w tor. i piątek od 5—5, w nieaz. 
i—l. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od goaziny 8 do 
i l  i ud 4 —7 poołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w medz. od g 10—1 
(I pji tro), w czwartek od g. 10—1 (1 i 11 piętro) w inne 
ani -a ogłoszeniem prócz oooty. — Biblioteka Poturzy- 
cka (Itr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codzienn.e 10—2 
nrócz piątku. — Muzeum przem ysłowe otwaite w dni 
fow szeanie (prócz poniedziałku) od godziny9—2,w święta 
od g >dziny 10—1. Biblioteka Baworowskirh (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. T u ec ieg o  Maja ą) środy, sobctv‘
1 riieuziele od 11—12.— Bibliot. *-olit. 10--1. i od 4—8 w,

riodzielę, ponieaz. i święta o d l0 - - l .  B id . T Szewczenki 
(ulica Czr» niecki ego 26) 2—ó yprocz niąćz. i iw  ę^akieb). 
Biol. Nar cdnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, sroay, 
j,Kitki, soboty 9—1? i 6—b. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisiawa 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty Ou g. 5- -8 wieczór. 
Bil ..oteka publiczna ó. S. L. (Trzeciego M aja 5, 1 p., otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

C fy n ta w y  ł t a k e .  V y s t a w  i w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk piękrr ch (Muzeum przemysłowe) codz. 
od fi. 10- -4. Oołata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
ÓO n., (studenci 20 hak).

P o s ie d z e n ia  I * . r e  n  i  l i e n l a .  Zgrom, aekga- 
tow Io w . wzaj. ubezp urzędników pryw w hotelu Georgea 
o gotL.. 11 rano. — Walne -grom . Banku parcel acfjrifcgo 
w Tow. poiitechnicznern (ul. Ziinorow cza 9, — Posiedź,
komisyi Kwaiitik. T. b. L. w lokalu Koła im Asnyka (Tea­
tralna 8) O g. 7 w. ~

P o s ie d z e n ie  Hudy m ie js k ie j  w sab ratuszo­
wej O g. 6 w.

»Y Z w ią z k n  n a u k  - l i t e r .  J. Ż u ław sk i: „Co jest 
istotą dzieła sztuki ?“ (Kasyno miejskie) o godz. 8 w.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 7 w. „W esoła waówKa“, 
operetka w 3 aftach  Er. Lenara.

rŁ  K a e S y  u a t *  j s k r e

(Próbny wybór prezydenta).

W czoraj odbyło się nadzwyczajne posiedzeme Ra­
dy m. przy komplecie 78 raanyrh . P rzewoaniczył naj­
starszy wiekiem r. Łukawski. Do pierw szego głosowania 
przystąpiono bez żadnych wstępów a rezultat był nastę­
pujący: . . . . . . . .

D otychczasow y I w iceprezydent dr. - R u t o w s k i  
otrzym ał 27 giosów , 11 wiceprezydent C i u c h c i ń s k i  
otrzym ał 22 głosy, Schayer 1, Riedl 1 i Friedrich 1. 
N adto  oddano 26 czystych kartek.

Poniew aż wobec takiego rezultatu żaden z poważ- 
nieiszych kandydatów , branych w rachubę, nie miał szans 
wyjścia z urny wyborczej, odbyły się następnie narady 
poszczególnych klubów celem wzajem nego porozum ienia. 
Kluby lewicy i centrum uchwaliły głosować za dr. Ru- 
towskim , zaś klub mieszczański uchwalił podtrzym ać 
kandydaturę wiceprez. Ciuchcińskiego. Poniew aż kluby 
centrum i lewicy liczą razem 32 członkow, zaś Koło 
mieszczańskie 40 członków, w ybór zaieżeć będzie od 
tego, na którą stronę przechylą się radni luźni. A takich 
jest 24.

List z Bukowiny.%/
C /e rn io w c e , w kwietniu.

W sprawie mandatu polskiego z Bukowiny.
W ostatniej korespondencyi z Czerniowiec p. t. 

„Echa przedw yborcze" (p. J. N — a), wypowiedzianych 
zostało , kilka mvśli. k tóre koniecznie w ym agają wyja­
śnień. Autor, om awiając rezygnacyę Polaków  z m andatu 
polskiego z Bukowiny oraz kom prom is z drem Strau- 
cherem, pisze, że „pom im o to nie można uważać za 
wskazane rezygnowania z góry z postawienia polskich 
kandydatur przy picrwszem głosow aniu". Również w dal­
szych ustępach przytacza autor korespondencyi szereg 
korzyści, jakie wynikłyby dla Polaków  z postawienia 
kandydatur polskich, samodzielnych.

T ak jak sprawy obecnie stoją, me m ożna się zgo­
dzić na zdanie szan. autora, gdyż przez staw ianie pró 
bnych kandydatur polskich przy pierwszem głosowaniu, 
popełnilibyśmy Dłąd fatalny. A lbo stawiajmy odrazu 
własne kandydatury polskie, idźmy przebojem , albo trzy­
majmy się sojuszu w yborczego z partyą S trauchtrow - 
ską. Połowiczność i niezdecydowanie może nam przy­
nieść tyiko rozczarow anie i skom prom ituje naszą war­
tość polityczną.

Niewątpliwie Duk. Koło polskie popełniło kilka 
błędów. Należało zwołać przynajmniej w Czerniowcach 
kilka zgrom adzeń wyborczych, zasięgnąć opinii P o la­

ków w spraw ie kandydatur polskich; ■ poszedłbym dalej 
i powiedziałbym, że Koło za mało się rusza, nie wy­
chyla się poza Czeruiowce, a rozkazy, wydawane tylko 
w „Gazecie Polskiej", nie wystarczą, lecz trzeba ze­
tknąć się bezpośrednio z ludnością polską w kraju, 
pobudzić ją do pracy narodowej i zorganizować na 
miejscu.

Mimo tych poważnych - usterek musimy uznać 
w imię solidarności narodowej, o  którą tak ciężka to ­
czy się walka w Galicyi —  sojusz wyborczy '  naszego 
Koła z drem Straucnerem  za ważny i obowiązujący 
każdego P olaka w Czerniowcach. Za ważny, bc Wy­
dział Koła jest uprawniony przez walne zgrom adzenie 
do takiego kroku i Koło jest widomą i jedyną ostoją 
polityczną polską na Bukowinie. - Za obowiązujący mu­
simy uważać sojusz dlatego, że publicznie mamy za­
strzeżony szereg koncesyj narodow o - politycznych, za 
których spełnienie odpowiedzialne jest nasze Koło. Bę­
dzie czuwała również Polonia bukowińska, a nawet K o­
to  potskie wiedeńskie, aby do trzj mane zostały warunki 
sojuszu. Możemy podejrzywać, czy dr. Straucher je 
spełnia, m ożem y przyw iąz)w ać więcej nadziei do kan- 
dydatui poiskich próbnych, ale w C D e c n e j  s y t u a -  
c y i, gdy kom prom is wyborczy zawarty, nie możemy 
się baw ić w zbawienniejsze kombinacye i rozbijać soli­
darności.

Pom ijając bowiem fakt, że przez to  skom prom ito­
walibyśmy powagę naszego Koła bukowińskiego, nara­
zić się m ożem y na to, że dr. Straucher, nie mając do­
statecznego poparcia ze strony wyborców Polaków , za­
rzuci nam złamanie sojuszu i pędzie się czuł zwolnio­
nym od warunków sojuszu, Koło polskie bukowińskie 
pozpsfanie na lodzie i zwal', cała winę na niesolidar 
ność własnych rodaków , stracim y kolosalnie na reputa- 
cyi politycznej, a w końcu narazimy się na nienawiść 
ogólną innych narodowości, bo żydzi są nam dotąd 
względnie najprzycnylniejsi. Tuki krok może się odbK 
na nas niekorzystnie przy wyborach do Sejmu i refor­
mie wyborczej do Rady miejskiej w Czerniowcach. Mu­
simy pam iętać, że reform a wyborcza zaskoczyła po­
tężne narudy w Austryi, naszych rodaków w G a lią  i, 
a cóż dopiero bukowińskich Polaków , ogłuszonych do, 
tego obuchem  krzywdy, spowodowanej odebraniem  m an-’ 
datu. To, cośmy przez trzydzieści lal zaniedoali, tegc 
nie nadrobim y w kilku miesiącach nawet przy najlepszej 
agitacyi, a stracić możemy wieie, Po jednej stronie 
mamy fakty, po drugiej skok w ciemność — decyzya 
chyba nietrudna.

Powiedzm y otw arcie, że byłoby nader sm utną rze­
czą, gdybyśm y przy następnych wyborach do Rud) pań 
stw a nie przeprowadzili kandydata polskiego z Bukowi­
ny i Koło polskie bukowińskie ponosiłoby wiele winy 
w tym wypadku. Lecz na razie, gdy pozycya Niemców

26)
K A R O L  L A R S E N .

l l i s t o r y a  j a k i c h  w ie le .
Z oiyginułu duńskiego przełożyła Jozefa K lem eusiewiczowa.

Współczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(C iąg d a lszy )

A kiedy sie w  końcu rozeszli, pospieszył Kjuer 
do domu, rzucił się na kanapę i łkał ze zdenerw o­
wania i żalu.

Rozwiedziono go z zoną, uwolniono od najwię­
kszego w życiu błędu i od człowieka, który mu się 
stał kamieniem u szyi, lecz rodzone dzieci jego, dzie- 
wczątka je g o !

Ornat, że nie wysłał do Antoniny bnetu z przepro­
szeniem, że me może przyiść. Miał wrażenie, jak gdy­
by córeczki jego stanęły między nią a r.im. Zdało mu 
się, jak gdy py go  chciały pow strzym ać swoiemi dzie­
cięcymi głosikami. Spoglądały na niego trwożnemi 
i pełnemi wyrzutu oczym a.

N iedorzeczne to  było, czuł, ale było w ktfżdym
razie.

Tych głosików nigdy już nie Lsłyszy w ięcej! 
W oczy te nigdy już *■ ięcej nie będzie m ógł sp o jrze ć !

Lecz po chwili opanow ał się O drzucił od siebie 
te myśli jednym w yrazem : fantazye! Życie nieustannie 
kroczy naprzód, pe^ne wielkich poiaźek, głębokich 
smutków i gorzkich wyrzeczeń się. A wtaśme chodzi 
o to, aby się nie poddaw ać smutkorjj i żalom , chociażby

największym, lecz żyć aalej, jako mężczyzna. W każdym 
razie musi się zd eą 'd o w ać  na krok stanowczy.

Szybko się zebrał i wsiadł do dorożki, aby się 
nie spóźnić ao  Falsenów.

Antonina oczekiwała go z niecierpliwością, lecz p ra­
gnęła szczerze, aby Henryk na czas przyszeoł. Zdawało 
się jej, że będzie bardziej nastrojow o, gdy go oboje 
powitają.

N iestety jedną z w ad tej męża Dyta niepunktu- 
alność.

Ku swojej wielkiej uciesze posłyszała go jednak
0  oznaczonej godzmie i wybiegła do niego

—  Ładnie z twojej strony, H enryku!
—  No, przecież w taki uroczysty wieczór należy

się staw ić o oznaczonym  c z a s ie !
Ucałowała go serdecznie.
A gdy potem  Kiaer zadzwonił, zastał ich już o b o ­

je w przedpokoju, witających go wesoło.
W ieczór zapow iadał się zachwycająco, zdaniem 

Antoniny. M ąż jej był taki luby, przemiły, jaKim on tylKO 
być potrafi.

Henryk miał nadzwyczajny dar słuchania drugich
1 przejm owania się ich usposobieniem , umiał podniecać 
ich bez przerywania i kierowania rozm ow y na siebie 
P osiadał on tow arzyską harm onię człowieka m ewym a- 
gającego a w ykształconego gruntownie. D latego zawsze 
umiał znaleźć coś nowego tam , gdzie inni nic nie znaj­
dywali, zwłaszcza tacy, którzy koniecznie chcieli ode­
grać lakąś ro 'ę  lub zazdrościli drugim, że mówią głupstwa, 
za k ióre otrzym ują niezasłużone uznanie, co ich gnie 
w ało niepomiernie. Henryk nie staw iał ludziom nad- 
zwyczajnycn wyfnagań, przyjmował ich takimi, jakimi 
są a gdy znalazł się z nimi razem , rad był z tego, co 
dać mogli i odwzajem niał im się, nie oczekując wdzię­

czności. Jakiż więc zadowolony czuć się musiał tegc 
w ieczora i wazięczny dawnemu koledze, który p^zywióz* 
świeże osobiste wrażenia z wielkiego św iata !

—  Siedzę sobie, jak zakurzona droga Wiejska, nt 
k tórą pada Boska rosa —  wyraził się tego wieczoro 
z miną uszczęśliwioną, delikatnemi lękam i, jakgóyby 
malując sytuacyę miękkim ruchem.

Amonina siedziała w cieniu, zakryta abat-joureri 
i spokojnie przypatryw ała się obu mężczyznom, którzy 
rozmawiali zwróceni ao  sienie.

Jakaż między nimi różnica!
Kiaer wysoki, jasnowłosy, ożywiony. O pow iada 

o nowoczesnej Francyi i jej politykach, których pozna! 
słyszał przemawiających i których pracę śledził Zda 
wało się, jakoby teraz jeszcze w tonie i w ruchuct 
miał coś z owych cudzoziemców, którzy wywarli n; 
nim tak wielkie wrażenie.

Czuła sym patyę d la tego cifepła, które przeniknętc 
aż w krew tego  człowieka. Na skutek tego zapału w> 
glądał na młodzieńca. Rozumiała, że ogień ten wypty 
wał z zadowolenia, iż zdobył coś, co sądził, że udi 
mu się wyzyskać dla swojej osobistej działalności.

A z drugiej strony mąż jej uprzejmie słuchając) 
objawów czynnego zapału ! O dśw ieżało go to, sprawia 
ło mu przyjemność, zadówolen.e i uciechę, że poznał 
jeszcze jedno wrażenie życiowe i umieścił je, jak Książki, 
stojące u niego szeregam i na półkach, z którem i tu 
książkami żył i pieścił się, z których, jak mawiał, „de­
stylował rozm aite wywary, trochę upajające, na p ry w a tą  
użytek, wolne od podatku dla młodzieży. Był to  rodzaj 
czynności aptekarskiej, cichej, żmudnej, spokojnei. A Kjaei 
to  jak gdyby lekarz, żołnierz —  to człowiek zdobyw a­
jący nowe kraje dla siebie i drugich, czyli człowiek 
czynu,

(C. d n.)



? :  OW O POLSKIE" Nr. 191 czwartek 25 kwietnia 1907,

na Bukowinie jest jeszi ze dość silną, gdy my dopiero 
rozpoczynam y właściwą o rgan izac ję  Polonii tak pod 
wzglądem narodowym , jak i politycznym na silnych 
i nowych fundam entach, czy nie lepiej nie wdawać sią 
jeszcze w w alką?

Gdy nawet postawim y kandydatów  polskich, to n a  
razie nie zyskamy wiele. A czyż przy gorliwej pracy 
p:zez tych kilka lat, dzielących nas od następnych wy­
borów, nie możemy nadrooić tego sam ego i rozagito- 
waćy, nietylko Polonią w Czerniowcach, ale i w reszcie 
I .ia ju?  —  a przytern możemy odnieść korzyści ze so ­
juszu.

To, że cześć Polaków  wstrzym a sią od głosow a­
nia, względnie odda głos na socyalistę, takie symptomy 
zajdą we wszystkich stronnicrwach, chodzi jednak o to, 
aby kilka tysięcy głosów polskich oddanych było wedle 
uważnie obm yślanych wskazówek Koła, abyśmy udo­
wodnili, że jesteśm y karni i że zawazyć możemy na 
szali politycznej Bukowiny. Przedewszystkiem  zaś w tak 
ważnej chwili uszanujmy własną insty tucie narodow ą 
i jej zlecenia . bąaźm y solidarni.

kADOMIR.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
U staw a rzeczna.

W iedeń. (Tel. w l ) K orespondent „Słowa Polskie­
go" dowiaduje sią, że n.ebawem nastąpi załatwienie 
ustawy sejmowej rzecznej. Ta ustawa będzie przedłożo­
ną już w tych dniach Jo  sankcji cesarskiej.

Przed w yboram i pow szechnym i.
W iedeń (Tel. wł.) „N . fr. P resse" pomieszcza 

korespondencyę ze Lwowa, występującą przeciwko wy­
borowi prof. dra S tarzyńskiego i tw ierdzącą, że wią 
kszość wyborców okręgu Rawa Ruska— Sokal ośw iad­
czyła się za drem W ollernerem, radcą c. k. prokLrato- 
ryi skarbu, atoli agitacya za drem W ollernerem natrafia 
na olbrzym ie trudności ze strony władz adm inistracyj­
nych.

W iadomości krakow skie.
K raków  (Tel. pryw.) W czorai rano 150 robotni­

ków przystąpiło do dalszych robó( około wykopu no­
wego koryta Rudawy na Błoniach. Nad bezpieczeństwem 
robotników czuwają żandarm erya i policya

Aiesztowany tu wczoraj Walenty Sieczka z W ar­
szawy podaje, że nie brał udziału w zamachu na dra 
Drzew :eckiego i że zamierzał jechać do Ameryki z to- 
uarzyszem  swym Baram uew itzem , oraz, że tajna połi- 
cya warszawska ściga go ze względów politycznych, 
gdyż on i bial jego szerzyli zakazane druki i brali 
udział w zamachach.

O d zn aczen ie .
W iedeń. (TBK ) .Wiener Ztg." ogłasza: G enerał

broni Chrystyan SteeD, Kome.łdant twierdzy w K rako­
wie, otrzym ał przy sposobności przeniesienia na własną 
prośbę w stan spoczynku, tytuł batona.

C esarz w  Pradze.
P ra |ja . (TBK.) Przybył tu wczoraj rano minister 

oświaty dr. M ardiet
P ra g a  (TBK.) O chm islrz dworu cesaiskiego, ks. 

M ontenuovo wręczył wczoraj arcybiskupowi kardynało­
wi Skrbenskietnu z polecenia cesarza portret inonaichy 
z własnoręcznym podpisem i we wspaniałych ramach.

W iedeń. (Tel. wł.) Minister Pacak, który dzisiaj 
rano przybywa J o  Wiednia, zam ierza wieczorem znowu 
powrócić do Pragi, aby wziąć udział w KOnierencyach 
bar. Becka z politykami czeskimi.

P rag a . (TBK.) Cesarz zw odził wczoraj muzeum 
czeskie przy placu św W acława, powitany tam przez 
prezydenta muzeum H arracha i prezydenta czeskiej aka­
demii Hlavkę. N a powitanie odpowiedział cesarz po cze­
sku i niemiecku, poczem przez półtorej godziny oglądał 
szczegółowo zbiory. N astępnie wśród O w a c y j licznie z e ­
branej pubhcznośc udał się na przedm ieście Królewskie 
W inohrady i Żyżków. Zwiedzał tam zakłady i szkoły, 
a o 5 pop. pow rócił do zamku.

Ugoda
W iedeń, (Tel. wł.) W czorajsze dzienniki wieczorne 

stwierdzają na podstawie mowy dra U erschatty a rnia 
now<cie ustępu, poświęconego ugodzie z Węgrami, że 
gabinet br. Becka me zgodziłby się nigdy na załatw ie­
nie ugody z W ęgrami z pom ocą § 14.

Rabunek kasy kolejow ej.
S zegszard  (TBK.) Wędrujący cyganie dopuścili 

się wczoraj iano  rabunku budynku stacyjnego w Nagy 
Doroh. Zabrali 2 kasy żelazne; ieuną rozbili i wyjęli 
.; niei gotów kę, drugiej, zawierającej większą sumę, nie 
zdołali rozbić.

T ra k ta t z R um unią.
W iedeń (TBK.) Na podstawie porozum ienia z rzą­

dem rumuńskim, ustne rokow ania o trak ta t nanalowy 
t  Rumunią rozpoczną się d. 10 maja, w kidiym  to  dniu 
delegaci rumuńscy przybędą do Wiednia.

b o m o a rd o w a u ie  doitiu.
W arszaw a. (TBK.) D o tutejszych dzienników do ­

noszą z Lublina o następującem  zajściu; Ścigany przez 
policyę rabuś, niejaki Lis, skrył się w warsztacie kow al­
skim. Oddziały policyi i wojska otoczyły ten lokal. Lis 
dat ognia i zabił urzędnika policyi a długiego zranił. 
Z a t o c z o n o  a r m a t y  i z a k ł a d  z n i s z c z o n o

s t r z a ł a  rn • a r m a i n i e m i .  Lisa ciężko rannego 
ujęto.

P ołożen ie  w  Łodzi.
Lódż. (Tel. wł.) W edług doniesienia piwni .-Twier­

dzono straszną pom yłkę sądu partyjnego. Zastrzelony 
kilka dni temu robotnik Grobem y, podejrzany o zabój­
stw o prof. G rajneria, mial być zupełnie niew inny. P rze­
chodził on przypadkowo i po strzałach uciekał razem 
z innymi, lecz jako głuchy, nie mógł się wytłumaczyć 
sądzącym  go robotnikom . Zwłoki G robelnego w ykra­
dziono z trupiarni.

Ł ódź. (Tel. wł.) Uchwały, potępiające m ordy bra­
tobójcze, zapadły znowu w 27 fabrykach. W uchwałach 
brali udział robotnicy, należący do wszystkich bez wy­
jątku partyi roootnic.zych.

Robotnicy schwytali 7 bandytów, posądzonych 
o zabójstwa robotników . Rozprawiono się z nimi w kró­
tkiej drodze.- . . .

Od paru dni policya nie podlega władzy oberpo- 
licmajstra. lecz specyalnego naczelnika ochrony wojsko­
wej, podpułkownika Diedulina. W czoraj zabito na ulicy 
robotnika Józefa Michalskiego.

Zamach.
O desa. (TBK.) W czoraj przedpołudniem dwaj zło­

czyńcy zam ordowali dyrektora więzień Sacharuka. Dali 
oni z ukrycia 7 strzałów  rewolwei owych, • poczem pod­
czas pościgu rzucili dwie bom by, które jednak nie wy­
buchły. Jeden ze sprawców, uciekając, zranił żandarm a, 
poczem zastrzelił się, arugiego schwytano.

G o łow in  u ca ra .
P e te rso u rg . (TBK.) O  oneguajszej auayencyi p re­

zydenta Dumy Gołowina u cara słychać z wiarygodnej 
strony prywatnej, że po łaskawem  przyjęciu Uołowina 
przez cara, zaprosił go ten, ażeby usiadł, poczem ośw iad­
czył, iż z zajęciem śledzi rozprawy Durny i spodziewa 
się, że dotychczasow e nierówności znikną. Car ośw iad­
czył, że uważa, iż Uoiowin postępuje nieco stronniczo, 
gdyż proteguje lewicę. Gołowin odpowiedział, że poło­
żenie jego jest trudne, gdyż większość Dumy jest rady­
kalna. Car przyrzekł Goiowinowi udzielić ualszych au- 
dyencyj i dociął, że audyeneya dlatego została odłożo­
na, gdyż car przeciążony był pilr.emi spraw am i pań­
stw o werui.

S j l u u c y u  w  K o s y i .

W iedeń, ( le i .  wl.) „N. Wr. A benćblail" otrzym ał 
już po zamknięciu numeru depeszę z Petersburga, że 
a Petersburgu prądy liberalne wzięły górę. Ministrowie 
konserwatywni podadzą się do dymisja a Stołypin utw o­
rzy gabinet, złożony z samych mężów liberalnych przy 
pom ocy kadetów,

P e te rsb u rg . (Pet, Ag. tel.) Były minister spraw ie­
dliwości Akirnow zosiał mianowany prezesem Rady 
państwa.

P rocesy w  zaborze pruskim,
P o zn ań . (Tel. pryw.) Wydział powiatowy kartuski 

rozpatryw ał spraw ę 1-1 ławników w zarządzie gminnym, 
których dzmei biorą udział w strajku szkolnym i niektó­
rych z  nich złożył z urzędu, jeanemu udzielił napom nie­
nia a innych skazał nw kary pieniężne w kwotach od 
15 do oO marek.

S p ra w a  panny  M ilew skiej.
B erlin . (TBK.) W procesie panny Mucwstuej, by­

łej ochm istrzyni dwói u ks. Amalii Szlezwicko-Uolsztyń 
skiej, .sąd wydał wyrok uwalniający, ponieważ rozpraw a 
nie wykazała żadnych dowodów.

K o n fisk a ta  b ro szu ry .
B erlin . (Tel. wł.) .,V orw arts“ aonosi z Lipska, 

że skonfiskowano książkę adw okata Karola Liebknecnta 
ped tytułem  „M ilitarisrnus und A ntim ilitarism us", a  to  
na podstaw ie znamion zdrady stanu.

Sejm  pruski.
B eru n . (TBK.) Na wczorajszerr. posiedzeniu Sej­

mu pruskiego, w dyskusyi naa etatem  skarbu zabrał 
głos minister skarbu Rheinbaoen i oświadczył miedzy 
innemi, że mzki kurs papierów niemieckich powoduje 
zupełnie fałszywa ocena zagranicą sytuacyi finansowej 
Niemiec. N astępnie minister om awiał ustawę giełdową 
i oświadczył, że spekulacya term inow a zbozem  nigdy 
już nie będzie dopuszczona.

Parlam ent niem iecki.
B erlin . (Biuro Wolfa.) W aalszym  ciągu dyskusyi 

wojskowej w parlamencie niemieckim przem awiał sto- 
cyalny dem okrata Beoel i oświadczył, że wątpi, ażeby 
oszczędności, proponow ane przez m inistra wojny, były 
możliwe, chyba, że czas służby zostanie zniżony Czas, 
zużywany na m arsze paradne, powinien być obrócony 
na wyćwiczenie wojenne, przez co zaoszczędzi się b ar­
dzo wiele niepotrzebnej pracy. W końcu mówca um a­
wiał złe obchodzenie się z żołnierzami.

B erlin . < 1 Biv.) W parlam encie przemawiaj wczo- 
laj minister wojny L inem , polemizując z wywodami Be- 
bla, zarzuć,I soc ja listom , że starają się -.ołnierzoni zohy­
dzić -Tużbę wojskową.

Pulilyka 1 dyplomacya.
W iedeń  ( le i .  wl.) „Wr. Alig. Z tg ." z kół dyplo­

matycznych dowiaduje się, że stosunki pomiędzy Rosyą 
a C zarnogórą z.ostaiy zakłócone, jakkolwiek cała ludność 
czarnogórska sympatyzuje z Rosyą, podczas gdy Wło­
chy i rząd wioski nie cieszą się sym patyą. RząJ rosyj­
ski płacił przez czas dłuższy po pół miliona rubli ro

uznie sub .re iuy i tlia C zarnogóry ,' ’ iecz lir. Witte tę sub 
wencyę wsirzymal. D opiero teraz Stołypin zdecydował 
się płacić rządowi czarnogórskiem u 300  000  fr. rocznej 
subw encji.

S o n a  (Tel. wł.) Dziennik „D niew nik" dowiaduje 
się, że rząd bułgarski poczynił w Belgradzie przedsta­
wienia z powodu niesprawiedliwego stosow ania serbskiej 
ustawy emigracyjnej względem Bułgarów. Wskutek tych 
przedstawień panuje między Serbią a Bulgaryą stosunel; 
dość naprężony tern bardziej, że Serbia rooi znowu 
Bulgaryi trudności w handlu nierogacizną.

P aryż. (Tel. wł.) Uchodzi za rzecz pewną, ze dru­
ga konferencja w Hadze minie bez rezultatu. W Paryżu 
jednak w kołach politycznych krąży pogłoska, że rząd 
angielski jest zdecydowany wobec tego zwołać trzecią 
konferencyę pokojową specyalme celem dyskutowania 
nad projektem roz' rojenia.

Walki partyjne w  C zarnogórze.
W iedeń . (Tel. wł.) „W. Allg. Z tg ." pomieszcza 

depeszę z Raguzy, że w Czarnogórze panuje wielkie 
wzburzenie. S t r o n i c t w a  w z a j e m n i e  s i ę  m o r ­
d u j ą .  Liczba m orderstw  w ostatnich czasach niezwykle 
wzrosła.

Stosunki w  armii serbskiej.
Belgi ad . (TBK.) Dzienniki zajmują się szczegóło­

wo rewelacyarm b. szefa sztabu generalnego pułkownika 
Maszina, w spraw ie stosunków  w armii serbskiej. -Mali 
Journal" twierdzi, że w armii istnieją taktycznie braki, 
ale tylko z tej przyczyny, iż budżetu wojskowego użyto 
na zupełnie inne cele, a nie na te, na które był prze­
znaczony.

WOlfiing i jego zona.
G enew a. (Tel. wł.) P rzeasiębrane p u sz  sąd 

z urzędu próby pojednania Leopolda Wolflinga z żoną 
spełzły na niczern. Wolfling przed sędzią trjbunału  ze­
znał, że jest już zmęczony wegetaryanizm em  żony i Ze 
stanow czo pragnie rozłączenia. Po tern oświadczeniu 
Wolfling wyjechał z pow rotem  na Rivierę, gdzie prze­
bywa od dłuższego czasu, żona zas jego powróciła do 
Ztuychu.

WypadKi i ka tastro fy .
T u lon . (TBK .) Podczas pożaru w arsenale zni­

szczonych zo^tato 5 wielkich budynków. O koto 40 osób 
odniosło rany, w tem .! niebezpieczne

P aryż . (TBK.) W iększość dzienników zajmuje się 
szczegółow o pożarem  w Tulonie i podnosi, że zbyt 
często zdarzają się tam  eksp lozje  i pożary, o raz inne 
katastrofy. Nie można w prost opędzić się przypuszcze­
niu, że nie chodzi tu jedynie o wydarzenia przypadko­
we. Gdyby naw et pożar ostatni nie był wzniecony przez 
zbrodniczą rękę, to jednak trzeba powiedzieć, że te czę­
ste  pożary św iadczą o niebywałej w prost niedbałości ro ­
botników i karygodnym  braku dozoru ze strony orga 
nów, powołanych do czuwania nad bezpieczeństwem.

M inister maryr.arki otrzym ał telegram  oa prefekta 
Tulonu, w którym  powiedziano, że znaleziony tam lont 
nie pozostaje wcale w związku z pożarem  i że dotych­
czasowy wynik śledztwa nie daje podstawy oo przy­
puszczenia, iż chodzi tu  o zam ach zbrodniczy.

Vaiparuiso (TBK.) D ają się tu jeszcze d ąg ,e  od ­
czuwać dość silne wulkaniczne wsirząśnienia ziemi. W po- 
łudniowem Chile na m iasto Valdivia spadł gęsty deszcz 
popiołu.

Padyszach chory.
W iedeń. (Tel. wł.) „N . fr. P re sse4 pomieszcza 

z Konstantynopola i Zurychu niepokojące wiadomości o 
chorobie sułtana.

Paryż. (Tel. wł.) O d 24 godzin w świecie lekar­
skim paryskim krąży w iadom ość, że sułtan zapaał nie­
bezpiecznie na zdrowiu. Z  Paryża pow ołano do łoża 
chorego dra G ilberta, specyalistę w chorobach pęcherza 
i nerek Bawi także w Konstantynopolu radca tajny 
Behring, który dzięki badaniom mikroskopijnym miał 
odKryć u sułtana raka. Stan zdrow ia sułtana uchodzi za 
bardzo groźny.

K olonizacya żydojvska w  A ustralii.
M elbourne (Niem . Tow . kabl.) Przedstawiciel ży­

dowskiej o rganizacji terytoryalnej w Londynie wyszukał 
w połudr..owej części zachodniej Australii obszar miliona 
akrów  celem ewentualnego założenia żydowskich K o lo n ii  
i prosił rząd, aby ten kraj oddał organizacyi na dłuższy 
przeciąg czasu.

Z A m eryki.
M eksyk . (N.em . Tow  kabl.) Śledztwo przeciw 

Caorerze, m ordercy Dyiego prezydenta Guatemali, Ba- 
rilli, skom prom itow ało wyższych oficerów i urzędników 
Guatem ali. Rząd m eksykański dom agać się bedzit za­
dośćuczynienia.

M adry t (TBK.) Rząd zaprzecza doniesieniu dzień 
ników o  wybuchu dżumy w Karthagenie.

N A  M A R G I N E S I E .

NIECH PAN TO NAPiSZE...
—  Może się panu wyda to  d ro b n o su ą  -uegodną 

wydrukowania —  mówi do mnie p, H. —  jednak 
sądzę, że w arto, aby się ludzie dowiedzieli o  tein, co  
rni się wczoraj w ydarzyło:

t urna Rz... przysłała mi m ontera do naprawienia 
w odociągów  i łazienki, a gdy mi za porządnie wykona­
ną roDotę przedłożono rachur.ek, oprócz należytości w rę­
czyłam temuż m onterowi jedną koronę na piwo.

Nie chciałam go tem  dotknąć, lecz chciałam w ten 
sposou wyrazić moje uznanie za jego dokładną pracę.
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—  Dziękuję pani, ale .jestem już przez moją firmę 
dostatecznie zapłacony, napiwków nie biorę.

— Nie chciałam pana obrazić.
—  ja  się leż nie gniewam, przeciwnie, mam do 

pani p rośbę: o to  w zamian za tę koronę będzie pani 
tak łaskaw ą przyjąć los na loteryę sokolską, ja zaś ku­
pię sobie inny.

Byłam wzruszoną.
Czy wygram na len los lub me, o to  mniejsza, 

ale przechowam go jednak starannie, jako piękny i roz­
czulający dowód ambicyi i patryotyzm u polskiego ro- 
botnika.

Napisze pan o  tern? -
Najchętniej napiszę...

(ąż.) rf*

Wiadomości bieżące.
■ j .« a t r z £ ie m i*  . j e l e c z j u r i c m r  (z obserwato. 

lyum astronom . Politechniki) ,v ć. 24 kwietnia b. r.:

i ..ouzina 
(Czas 

lwowski)

C.-ui.
i

w mm.

Tempe­
ram i-

C.

■ Opaa 
Wiatr w. i  z.

(C- * DO)

Temperatura
iiai* j Nai- 

wvZ8Zf. i niŁezA

7 rauo 
2 pocoł. 
9 wiecz.

730-20
729-40
729-óOj

5-6 W-3 |
8-4 WNW-3 . 2-4
6 -0 |W N W 2 ||

r
8-S 4-5

U w aga : Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie deszcz. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu

W le d « ft. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
metro-ologiczneg. i na d*.iS:

W U a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Przeważniepochmurno, 
lub zupełnie pochmurno i deszcz, m iern e  t.iatry, łagodnie.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e ] .  Zmiennie, miejscami 
opady, mierne wiatry, łagodnie.

Ruch p rzed w y b o rczy . Z B r o d ó  w donoszą 
nam, że miejski kom itet wyborczy zwołuje zgrom adze­
nie wyborców na sobotę 27 b m. wieczorem celem 
wysłuchania kandydatów , ubiegających się. o irianuat 
z tutejszego okręgu,, a uznających w myśl poprzednich 
uchwał zgrom adzeń wyborczych potrzebę solidarności 
Koła polskiego i obowiązek posła wstąpienia do Kola.

M ianowania i p iZ tn iesien ia  M inisterstwo handlu 
nadało kontrolorowi pocztowem u Karolowi Rudeńskie- 
inu w Jarosław iu posadę zarządcy pocztow ego w Z a­
leszczykach.

Nam iestnik przeniósł kom isarza policyi Mikołaja 
L ękaw skiego z Przem yśla do Lwowa i koncepistę poli­
cyi Paw ła N euoecka ze Lwowa ao  Przem yśla

Nam iestnik przeniósł sekretarza pow iatowego Ale­
ksego Rom anika ze Lwowa do Rohatyna.

-T- Nadzwyczajny pociąg p ospieszny nr. 8 A z w o­
zem sypialnym I i 11 kl. i z wozami osobowym i 1, 11 i 
111 klaęy będzie kursow ał między Lwowem a Krakowem 
dnia 30 b. tn. Odjazd tego nadzwyczajnego pociągu na­
stąpi ze Lwowa o g. 7 m. 5 wieczór a przyjazd do 
Krakowa o g. 1 w nocy. W ozy tego nadzwyczajnego 
pociągu pospiesznego przejdą w Krakowie do nowego 
nocnego pociągu pospiesznego nr. 8 do Wiednia.

-4- W iosenne pozdrow ien ie dia koiarzy. D yrekcya 
policyi pow itała cyklistów  naszych następującem  pi­
smem, J o  którego przyłączam y się wraz z czytelnikami 
naszymi i publicznością lw ow ską:

„W edle postanowień 4 i 5 regulaminu jazdy 
na kole w obrębie m iasta Lwowa, wydanego rozporzą­
dzeniem c, k. dyrekcyi policyi z dnia 10 sierpnia 1898 
1. 8 1 2 /p r . : Nie w olno jechać szybko, t. j. w tempie
przewyższającent chyźość raźnego kłusu koni do k iero­
wnicy każdego Kora m ają być przym ocow ane: hamulec 
i donośny dzwonek lub inny przyrząd alarm owy, nocną 
zaś porą do przodu koła la tarka zapalona o szkle bez- 
barwnem

„W  ostatnich latach zauważono, iż kolarze nie 
dość ściśle przestrzegają powyższych przepisów  regula­
minu i powodują przez to  liczne a  uzasadnione zażale­
nia publiczności.

„Celem  pu łoż tn ia  tamy podobnym wykroczeniom 
c. k. dyrekcya policyi poleca równocześnie organom  bez­
pieczeństwa, aby ściśle postępow ały wedle przepisów 
regulaminu i winnych pociągały do odpow iedzialności".

O dpow iedzialność ta  polega na przymusowej wę­
drówce do  policyi w asystencyi półksiężyca i zapłace­
niu grzywny, nałożonej pod groźba konfiskaty roweru, 
w razie zaś w ypaJku, spow odow anego nieostrożną jazdą, 
na oddaniu sprawy sądowi karnem u. -

- t-  Lód sztuczny . Z  dniem jutrzejszym dyrekcya rze­
źni miejskiej rozpoczyna znów rozw ózkę po mieście 
i sprzedaż w rzeźni lodu sztucznego. Z  dostaw ą do  do ­
mu i na ulicach cena 100 kg. lodu wynosi 2 korony, 
blok 25 kilogram ow y kosztuje 50 hal., na ulicach sprze­
dawane też będą ilości mnieisze, t. j. pół i ćwierć blo­
ku, po  25 i 13 hal.

-t- W yścigi konne w K rakowie. W dniu 15 bm. 
zamknięto mianowania do biegu „W ielkie krakowskie 
wiosenne Steeple-chase“ z dotacyą 40 0 0  koron i na­
grodą honorową dla jeźdźca zwy< ęzcy W biegu udział 
brać będ<4 4  letnie i starsze konie, wszystkich kraiów. 
Meta wynosi 4 .800 rnetrów b ieg  odbędzie dę w nie­
dzielę dnia 16 czerwca b. r. Zam ianowano 23 konie. 
W tym oiegu nie dżokieje, lecz wyłącznie panowie będą 
dosiadać koni. Przeszkody naturalne ziemne i sztuczne, 
o raz teren wymagany do popisów  w konkursie hippi­
cznym są już całkowicie ukończone.

-s- O p iek u n o w ie  ubogich . W szystkie okręgow e ko- 
misye opiekunów ubogich rozpoczęły już sweńe czynno­

ści wedle przyjętego system u elberfeldzkic^u. V. pier­
wszych posiedzeniach brali również udział radny dr. 
W asung i radca magistratu A!, O strow ski, udzielając 
OD'ekunorn potrzebnych wskazówek. Podań o zasiłki 
wpłynęło 300. Na pieruszerr. posiedzeniu wszystKich 
pięciu komisyj przyznano wsparcia w myśl propozycyj 
120 proszącym , z tego 50 przynależnym do Lwowa, 
a 70 obcym . W sparcia te otrzym ywać będą mogli przy­
należni do Lwowa stale co i 4 dni, obcy zaś tylko je­
dnorazow o na rachunek ich gmin przynależności. Zasilk: 
wahają się od 5 do 25 koron, a mianowicie najmme«- 
szy zasiłek dla jedne] osoby wynosi 5 kor., największy 
zaś dla rodziny 25 koron.

N abożeństw o  ża ło b n e  za duszę ś. p. M ichalskie­
go odbyło się wczoraj w templum postępowern przy ul. 
Żółkiewskiej. Modły żałobne odprawili rabini dr. Caro 
i dr. G uttm an. oraz kantor Halpern. Przed nabożeń­
stwem dr. G uttm an poświęcił ś. p. prezydentowi kilka 
gorących słów wspomnienia, podnosząc. ieao zasługi dla 
miasta. Na chórze odśpiewał chór ternplurn przy ateorn- 
paniarnencie organów  pieśni żałobne. Na nabożeństw ie 
obecna była rodzina ś. p. zm arłego, Rada miejska z obu 
wiceprezydentami i liczna puoiicznosć.

-4- Z w alczan ie  hand lu  dziew czętam i. W mieście na- 
szem bawi obecnie p. Berta Poppenheirn z Frankfurtu 
nad Menem, znana ogólnie działaczka na niwie pracy 
społecznej, a głównie zwalczania handlu dziewczętami. 
W podróżach, k tó ic  podejm owała celem dokładnego zDa- 
dania tej kwestyi, miała sposobność przekonać się, że 
Galicya w tym kierunku przewyższa inne kraje, a na 
ostatnim  kongresie, odbytym  w Paryżu w tej sprawie, 
stw ierdzono, ze Galicya wraz z Rumunią i Rosyą do­
starcza 80  proc. dziewcząt wywożonych na rynki świa­
towe. P . Poppenheirn pragnie zbadać, jakie warunki są 
przyczyną tej klęski naszego kraju

W eso ła  w dów ka, operetka, którą ooecnie teatr 
nasz z takiern powodzeniem wystawia, odegrała nieda­
wno poważną rolę w religijnem życiu Norwegii. W tam ­
tejszym parlamencie stała na porządku dziennym spra­
wa zniesienia „krajowego dnia pokuty" (niemiecki Bett- 
und Busstag). Przeciwko tej instytucyi protestanckiej 
przemawia! gwałtownie leader tamtejszych socyalistów 
pasfor (!) dr. E r icksen i sądził źe wywody jego tak 
dalece przekonały zgrom adzenie, że będzie m ógł śm iało 
posiedzenie przed glosowaniem opuścić i uledz pokusie 
afisza ieatralnego. SpoKojny więc o los wniosku poszedł 
szanowny pastor i socyalista w jednej osobie na przed­
stawienie „W esołej wdówKi" do teatru Narodowego; nie 
dość nawet ze poszedł sam , lecz namówił jeszcze paru 
posłów — towarzyszy.

Przypuszczam y, źe Dawni się na przedstawieniu 
dobrze, lecz o  zgrozo... wniosek zniesienia „dnia poku­
ty" upadł d w o m a  g ł o s a m i  w i ę k s z o ś c i ,

Tak więc dzięKi „W esołej wdówce* Norwegia bę­
dzie ODchodzila w daiszym ciągu corocznie swój „dzień 
pokuty" a je] mieszkanki i mieszkańcy Dędą dalej śme- 
wali psalmy pokutne i bili się w piersi Może to  i 
Bjurnsouowi pom oże... -

-5- W ielką sen sacy ę  i zbiegow isko wywołał wczoraj 
wieczorem jakiś przyzwoicie ubrany człounek, iiczący 
około 45 lat, w ul. Karola Ludwika. Spacerując po uli­
cy, śpiewał i krzyczał głośno a wreszcie począł się rzu­
cać na przechodniów. Sprow adzono go  do biura inspe­
kcyjnego w policyi, gdzie zachowywał się w taki spo­
sób, iż m usiano go oddać iako um ysłowo chorego 
w opiekę kom isaryatu dzielnicy drugiej. P izy  indagacyi 
zdołano od niego wydostać tylko tyle, iż zwie się M a­
recki.

-4- B estyalstw o. W czoraj rano oburzeni przechodnie 
oskarżyli przed policyą woźnicę przedsiębiorcy p. Zy­
gmunta M ikołajskiego, pow ożącego wóz nr. 1, o  w prost 
bestyalskie znęcanie się nad końmi w ul. na Pohulance. 
Biedne zwierzęta nie mogły wyciągnąć z Dłota wozu 
przeładow anego ziemią, więc woźnica chciał je zmusić 
do  tego zapom ocą drąga żelaznego.

-4-- D om ow y z łodzie j. P arobek Mikołaj tlrycaj, zaję­
ty u p. Feldm ana, zam. pod 1. 29 przy ul. Kopernika, 
w łamał się ubiegłej nocy około 2 godz do znajdującej 
się w tym domu szynkowni Feldm ana i rozpijał szufla­
dę kasow ą, domownicy zauważyli św iatło i hałas w lo­
kalu, weszli do szynkowni i przytrzym ali go  właśnie 
przy tej robocie

-t- Kronika policyjna. Służąca Adolfina Czabanowska 
zbiegła ze służby od m asarza Michała Krzysztalskiego. 
—  Z m ieszkania p. S Menscha przy ul. O wocowej pod
1. 4, skradziono ubiegłej nocy nowe palto  brunatne 
i surdut koloru zielonkowatego. —  Ze służby u F ran­
ciszka Janeczka, m asarza z ul. Łyczakowskiej, zbiegła 
służąca K atarzyna Uhrnan, rzekom o skradłszy poprzednio 
rozm aite rzeczy. —  Na placu Krakowskim przytrzym a­
no notow anego złoazieja Senka A resa w chvwli, gdy 
wyciągnął zarobnikowi Mikołajowi Bahyjowi chustkę, 
zaw ierającą 2 kor. 50 haL Skradzione pieniądze ode­
brano i zwrócono poszkodowanem u. —  Dzierżawca ce­
gielni Zygmunt Scharf doniósł policyi, iż służąca jego 
Anastazya Zielińska, wyszedłszy onegdaj na kupno do 
m iasta, znikła bez śladu.

—5-  Z gubiono . Anna Ciesielska /gub iła  w ul. Szajno­
chy lub Sykstuskiej grubą złotą obrączkę.

-4- Z naleziono. W ul. Krasickich niklowy zegarek, 
który jesr do odebrania u ucznia gimn. p Jerzego Bie­
leckiego pod I 14 przy ul. Krasickich —  W y.‘i. Litó- 
dei kiej trzy klucze, związane sznurkiem.

Z'

□  Kałusz. (K oi. wł.) K a ł u & g i e  K o ł o  T.  S. L.
postanowiło, celem przysporzenia dochodów', z b ie ra ć : 
1) zużyte znaczki pocztowe, T) zużyte korki, 3) kapsle 
cynkowe z flaszek, 4 ) blaszane pudełka z konserw, farb

do podłogi,, sardynek i t. p., 5) łebki cygar, 6) w osko­
wy papier z tytoniu.

Wydział zwraca się w tej drodze do czionków Ica- 
łuskiegó Koła, niemniej do wszystkich osób dobrej woli 
z prośbą o zbieranie i nadsyłanie wymienionych przed- 
mioidw do wydziału Koła.

□  Z ahajce . (Kor. wł.) S k u t k i  r u s k i e j  a g i t a- 
c y i. O trzym ujem y pismo tej tr e ś c i:

„Tutejsze przelożeństw o obszaru dw orskiego zw ró­
ciło się do gminy Nagórzany pow, zaleszczyckiego 
o wydanie k s i ą ż k i s ł u ż b c  w e j dla fornala, dołą­
czając na koszta 70 halerzy markami pocztowem i i stem ­
pel na 30 hal. r

KsiążKa służbowa kosztuje 22 hal. i każdy urząd 
gminny musi ją wydać bezpłatnie; zważywszy więc, że 
porta, jako od-i rzeczy ur ędow ej, nie opłaca się, obszar 
dworski przestał o 48 iril. więcej, niż się należało.

Wójt z Nagórzan przesłar następującą odpow iedź:
„ZAertaje sia z pow idom łenitm , szczo adresat ne 

,est J o  tuieiszoi hrom ady prynałeźnyj i dołurzaje sia 
riwnoź koszia ocineni czerez w e ł y k i c h p a n i w za 
wystawienie knyżki. Czy wy hadajete, szczo knyżki słu­
żbowi durno pryhoaia t?  N arzalnyk hrom aay Wasyl Ka- 
ziuk m- p .“

Głupi a zuchwały wójt powinien być o  swych 
obowiązkach przez kogo należy poinform owany.

Q  K am ienna . (Kor. wł.) - D o b r a  z i e m s k i e  we 
wsi naszej nabyła stanisławowska Spółka ziem ska w ce­
lach parcelacyjnych. Zam ierza ona sprowadzić z zacho­
dniej części kraju nabywców, co dla stron naszych jest 
bardzo pożądane, ze względu na istniejącą już w Wo!o- 
sowie znaczną grupę ludności polskie;, która odosobnio­
na, wystawiona jest często na szykany ruskie. Spółka 
ziemska, postępując w myśl zdrowej gospodarki parcela- 
cyinej, zam ierza z całego kompleksu zachować oQ0 moi 
gowy obszar dworski. Jest to, o ile wiemy, pierwszy 
krok śmielszy młodej instytucyi; z niego wnosząc, s ą ­
dzić możemy, . że i w  dalszym pochodzie potrafi ona 
Dostępować w duchu zasad należytej gospodarki krajo­
wej. Stanisławowskiej Spółce ziemskiej szczerze życzy­
my powodzenia.
. □  S try j. (Kor. wł.) R u s c y  b o r b i f a k s i .  O sta ­

tnie, rozbite przez ciemnycn ruskich „łannikow* dwa 
walne zgrom adzenia T o  w. zaliczkowego, są nowym d o ­
wodem, że praca wspólna z Rusinami nawet na eitonu- 
micznem polu jest niemożliwa. Nie dziwimy się naiwnie 
pretensyonalneinu p. Maziakowi, aie smutnym jest fakt, 
źe p. Maziak dia swych egoistycznych interesów zdolal 
stw orzyć w Stryju podooną mu, nieuświadom ioną, na- 
iastrę  siczowców. Do sfery tych krzykaczów, niedbałycli
0  dobro  Tow . zarobkow ego, m ającego w-spierać intere­
sy członków Polaków  i Rusinów, należy pewien kolejo­
wy inżynier, k tó iy  bez względów na parlam entarny i-du­
szny tok obrad, dzięki taKtowi przewodniczącego, nie 
znając najprymitywniejszych koleżeńskich uczuć, pragnął­
by w mętnej wodzie... przewodniczącym  zostać. Czyn 
ten spotkał się ze slasznem oburzeniem uświadomionego 
mieszczaństwa

T o w .  d r a m a t y c z n e  przechodziło pewien 
przełom , spow odow any rozm aitem i amDicyami i kultem 
wzajemnej adoracyi niektórych członków. O statnie dwa 
zgrom adzenia, prócz wyrobiema parlam entarnego człon­
ków, przyczyniły się do głęoszego pojmowania celów
1 spraw  Tow arzystw a i były nawet jako objaw auto 
krytyki, pożądane. Znamy jednak za dobrze tak t i skro­
mność p. dr. Re.nera i gorliwość w pracy pp Rawskie­
go i M oszyńskiego, abyśmy wątpić mogli, że jakieś tam , 
drobnej zresztą natury sprawy, wpłyną na wydatność 
pracy artystycznej tych panów, jak i też całego zasłu­
żonego wydziału Tow arzystwa.

T ow arzystw a może spotkać się dziś z jednym 
tylko zarzutem , że nie próbuje działać i zachęcać swych 
członków do sam okształcącej pracy i że me założyło 
dotychczas uchwalonej przed trzem a miesiącami Czytelni 
doborowych pism i tygodników. Zaspokoiłoby w ten 
sposób pragnienia i żądania tych członków, którym  
Apollo nie zezwolił klasycznych naciągać koturnów , na 
ich skarlałe stopy.

B a l  f i o ł k o w y  na dochód „S oko ła" urządza 
„ad hoc" zwołany kom itet dnia 2 7 b. m Zdaje się, źe 
w przyjemniejszy sposób nie można przyczynić się do 
pomnożenia funduszów budowy naszego wspaniałego 
gmachu i nie wątpimy, że każde wysłane zaproszenie 
będzie... niezapłaconym biletem w stępu!

D r a k o ń s k i e  u s t a w y  wydaje i przestrzega ich 
m agistrat tam, gdzie one są zbędne i urągają elem en­
tarnym  zasadom  hygieny. W szkole wydziałowej żeń­
skiej, ile razy nauczyciel każe w czasie przerw lub 
nauki otw orzyć okna w celu przewietrzenia klatek, zw a­
nych „salam i szkolnem i", tyle razy pachoiek magistracki 
z ramienia naszej autonomicznej władzy wysłany, „k a­
że : „ ta  naj pani dyrektorka pozam ykaje wikna szoby 
sia z witru rie z c h a r a t a h R ó w n i e ż  pudrastające pa­
nienki są niewysłowienie wdzięczne m agistratowi za 
miłe sąsiedztw o z ai esztanckiem podwórzem , gdzie pó ł­
nadzy więźniowie i umysłowo upośledzeń, sw ą ranną 
prom enadę ku wielkiej uciesz.; uczenie odbywają.

• > a  #1
X  n a  u słu g ach  p a ń s tw a  Zajmujące widowiska 

u iządza w u.ńach 27  i 28 kwietnia b. r. „ustryacki 
klub miłośniKÓw psów zbytkowych. O dbędą się one 
w parku księcia Schw arzenberga w trzeciej dzielnicy, 
a  program  ich oDejmuje popisy tresow anych psów wo­
jennych, sanitarnych i policyjnych i wykazanie nieoce­
nionych usług, jakie one oddają. Pies wojenny udaje 
się razem  z żołnierzami na czaty i zw ięssza przez to 
bezpieczeństwo obowiązującego wojska. 1 Chroni on pa­
trole od niespodzianych napadów , z niesłycnaną szyDko-
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^c‘ą -oznosi rozkazy, a podczas walki znosi am umcyę 
iGm ierzom , vakzacym  w pierwszych szeregach. Po 
SKończone] bitwie spełnia taki pies usługi sam arytańskie, 
£dyż pom aga odszukiwać rannych i znosić ich na plac 
Opatrunkowy. Tylko dzięki węchowi d s ó w , można od­
szukać nieraz rannego, leżącego gdzieś w wertepie, 
gdzieby go nikt r ie  znalazł. Zadaniem psa policyjnego 
jest tow arzyszyć organom  policyjnym w ich nocnych 
wyprawach, ostrzegać ie przed zbiiźającem się niebez­
pieczeństwem, ścigać uciekających zbrodniarzy, tropić 
icn, ratow ać tonących i t. p. Komitet, urządzający te 
popisy, wyznaczył znaczne nagrody dla właścicieli naj­
lepiej tresow anych psów.

X  Z b ro d n ia  z zab o b o n u . W śiód mieszkańców oko­
lic naawołżańskich .stnieje zabobon, iż ręka człowieka 
niewinnego jest talizmanem, którego posiadacz siaje się 
iiia postronnych niewidzialnym, może więc np. bezkarnie 
kraść. \V tycn aniacn w ykryto na tle tego zabobonu 
straszna zbrodnię. W łukoianowskim powiecie banda 
ooryszków postanowiła zdobyć sobie laki talizman; 
upatrzyli młodego chłopca nazwiskiem Szapanow , porwali 
go do lasu, odcięli praw ą rękę po ramię, następnie do ­
bili. Widok tej zwierzęcej operacyi był tak straszny, że 
dwóch 7. pośród opryszkow  me m ogto go wytrzym ać i 
.uciekło z miejsca zbrodni. Całą bandę w yłapano, wśród 
jej członków jest rodzony wuj chłopca oraz jedna 60 
letnia kobieta

X  Kiub m ilio n eró w  na dachu . Budowany obecnie 
w Nowym Jorku przy ul. Church dw orzec kolei Hudson- 
M anhattan, ma być najwyższym gmachem na całej wy­
spie. N a 26 piętrze ponad ulicą zosianie założony ogród 
na dachu, urządzony z wyszukanym zbytkiem . Tak zw a­
ny Radroad Club, do k tórego należą najDogatsi luazie 
w' Nowym Jorku, załody swoie kwatery na najwyższern 
piętrze, a dach zamieni na miejsce rozrywek i zabijania 
czasu po milionersku. Na 21 piętrze olbrzym iego gma 
chu mieścić się będą restauracya klubowa i pokoje sy­
pialne. Na 22 piętrze będą kuchnie, spiżarnie itd., a  na 
dachu olbrzym ia hala w Kształcie ogroau ata rozrywek 
w porze letniej, Z ogrodu tego roztaczać się będzie 
wspaniały widok. — Szesnaście milionów cegieł zużyto 
na wystawienie tego gmachu i gdyby owe cegły poło­
żył kto na ziemi —  jedną przy drugiej — to  sięgnęły­
by do 300 mil.

X  W eso ła  m istyfikacya. Krytycy muzyczni i stali 
bywalcy M etropolitan O pera House w New-Yorku padli 
w tych dniach o tiarą wesołej mistyfikacyi. Autorami 
i wykonawcami byli dwaj tenorzy Mr. Reis, stały  czło­
nek trupy M etropolitan Opiera House i słynny śpirw ak 
Caruso. W przeszłym roku latem, gdy trupa M etropoli­
ta r. O pera 1 louse dawała gościnne przedstawienia w je­
dnym z teatrów  „D zikiego W schodu11, jak go Amery- 
1 anie chętnie nazywają, zdarzyto się, iż pouczas przed­
stawienia „Pajaców ", Mr. Reis, śpiewający partyę A rle­
kina, zasłabł nagle. O becny na przedstawieniu śpiewak 
Caruso podjął s :ę zastąpić chorego kolegę i przyjaciela. 
Mr. Reis, powiadom iony o koleżeńskim postępku Caru- 
sa, dziękując temu ostatniem u, wyraził żartem  prośbę, 
aby Caruso śpiewał tak, żeby publiczność nie zauważyła 
zmiany. W trakcie wynikłej na ten tem at dyskusyi, po­
wstał projekt zrobienia ciekawej p róby ; postanow iono 
me zawiadam iać publiczności o zmianie i na afiszu w> 
drukować nazwisko Mr. Reisa, w prawdzie dobrego te ­
nora, lecz nie m ogącego równać się z Carusem. Poczci­
wi melomani i znawcy muzyczni wpadli w zastaw ioną 
pułapkę i głuchem milczeniem przyjęli cudną serenadę, 
śpiewaną Neddzie prze? ArleKina-Caruso, pomim o, iż 
ten ostam i przeszedł podobno sam  siebie i śpiewał jak 
nigdy przedtem.

Niedawno w New-Yorku w czasie pogadanki 
w pewnem kółku, obaj śpiewacy opowiedzieli fakt p o ­
wyżej opisany na dowód, jak m ało publiczność teatralna 
zna się na muzyce i na śpiewie. Pewien bogacz New- 
Yorkski założył się o dość znaczną sumę, iż wypadek 
powyższy w New-Yorku zdarzyć się nie może, gdyż 
stałych bywalców M etropolitan O ppra House me m ozra 
porównać z mieszkańcami „Dzikiego W schodu". Zakład 
przyjęto. W najwyższym sekrecie w ciągu pięciu przed­
stawień „Pajaców " arye Arlekina śp.ew ał Caruso za ­
miast Mr. Reisa i... publiczność nie spostrzegła zmiany. 
Co więcej, krytycy teatralni, istni wielcy augurzy mu­
zyki, uznali nawei za stosow ne kilkakrotnie skrytyKować 
nie nazbyi* łubianego przez mch Mr. Reisa, za tę wła­
śnie aryę. Nareszcie bom ba pękła, publiczność dow ie­
działa się z gazet o mistyfiKacyi... i uznała za stosowne 
obrazić się. O statecznym  wynikiem tej wesołej mistyfi­
kacyi była petvcya stałych bywalców o usunięcie Mr. 
Re.sa z trupy za to, iż dzięki jemu, Caruso w ciągu 
pięciu wieczorów czarow ał ich swym głosem , me uprze­
dziwszy publiczności, iż jej obowiązkiem jest bić mu 
brawa, jeśli chcą ucnodzić za znawców muzyki.

wany w 4  częściach p. L „Szczęście". K s ^ k ę  zdobi 
przepiękna okładka tysunku autora,

N ow e k siążk i n a d e s ła n e  do re d a itc y i:

S t a n i s ł a w  T u r n o .  Jatc zatrzym ać robotnika 
na w si?  Poznań 1907

T a d e u s z  W y g a n o w s k i ,  W spomnienia z 
Kaukazu. W arszawa 1907.

F e l i k s  P i e s t r a k .  Szkic m onograficzny salin 
Dolińskich. Lwów 1907.

T a d e u s z  Ż e b r a c k i ,  dr. Ustaw a o repre- 
zentacyi państwa. W iedeń 1907.

b e r t i h  S t e r n .  Geschichte der offentlichen 
Sitilichkeń in Russland. Mit 29 lilustrauonen. Berlin 1907 
Verlag v. Hermann Barsdorf.

M a r y  a Ż a b o i e c k a .  G rom nice. Powieść. 
W arszawa, Kraków 1907. G eoethner i Wolff.

E u g e n i a  Ż m i j e w s k a .  Płom yk. W arszawa, 
K uków 1907. G ebethner i Wolff

S t e f a n  P a w l i k .  S enator Radwański o gospo­
darstw ie. Kraków 1906.

T e n ż e  Próba badań ustroju naszych gospo­
darstw . Kraków 1907.

M o d e s t  M a r y a ń s k i .  Przew odnik i słownik 
ooisKo-angiclski. Wydanie II. W arszawa, Kraków 1907. 
G ebethner i Wolif. Chicago 1907. M odest M aryański.

fnaszej Mmidstracyi służyli:
D ła ch o rego  u rzęd n ik a  na w yjazd do  k ą p ie l: 
Pan R. kor. 2 0 1— .
D la b ied n eg o  szew ca J .  B.:
Pan R. kor. 2 0 - — , W. M. zam iast mszy żało­

bnej kor. 2 -— .
Dla p rzy tu lisk a  B ra ta  A lb e n a :
Pan R. kor. 2 0 --—.

W ia d o m o ś c i g ie łd o w e ,
Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń , 24  kwietnia. (TeL wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skonw ngentow any z do­

staw ą natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 4 6 1 -  
do 4 6 -60.

Tendencva: niezmieniona.
C u k i e r :  Rannaoa prima z aostaw ą aatychm ia-

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 70 — do 70 25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — 1— ., Kostkowy prim a w sitrzy- 
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— 1— d o — 1— , beczkamr 
do — .

Tendencya stała.
N a 1 1  a galicyjska S tandard  White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36-75 ao  K, 3 7 '95 . W beczkach 
K. — - do — •— .

Nafta gaUctiska z Wiednia beczkami K. 3 8 -35 do 
K. 41-20.

Tendencya: spokojna.

W ied eń : dn. 24 kwietnia, Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentow e: Au^tr. zakładu .credyt. i oblig. p. 
z r. 1»80 3 proc. 2 7 1 '5 0 , Austr. zaki. Kreci, z b. op:
z r. 1889 3 proc. 2 8 2 '— , T o w atz /s tw a  żeglugi na Du-
r.aiu 100 zł. m. k. 4 proc. 2 4 8 '— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 2 4 7 '2 5  Pozyczka serbsk.
norm oo 100 tr. 4- proc. 96 25, b) bezprocentow e. 
Budapeszteńskie (B asilka) 5 zł. 21 '50 , Zakł. kredytów , 
dła handlu i przem. po 100 zł. 437 — , Ciary zł. — ‘ 
m. k. I3 ó f— , Pożyczka rtt. lnsbruku 2 5 -zł. 8 2 '-  , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. . 90  — , PożyczKa m. Lubiany k. 
zł. 5 ° '— , Ofen 40 zł, 1 7 5 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
1 7 0 '— , Czerwonego krzyza austr. tow. 10 zł. 4 6 '— , 
Czeiw . krzyża węg. tow. 5 zł. 2 7 ’40 , Losy iunu. arc. 
Rudolfa 10 zł. o .v — , SMrna 1 8 8 '—  zł. m. kun. 84  50. 
Pożyczka salcburska l9 0 ‘85, zi. Tureckie oblig. prem, 
Kolej po ir. 191 '35, Losy komunalne m. W ieanu, 
z r. ’ 874 481-— .

B erlin , d. 24 kwietnia. Banknoty austryackie 8 5 '— . 
Spirytus — ' — .

P aryż, d. 24 kwietnia Trzy procentow a renta 9 4 '5 0 , 
mąka —- '— .

F ra n n iu r i ,  d. 24 kwietnia Austr. kred. 2 0 8 '— , 
Laura — '— , D isconto 173 50. Koleje państw owe 
— •— , Aipiny — ’— . U sposobienie: silne.

Banku kra,. 97-75 -Ws0,- listy Banku kraj. łOl'45, 4 prin
komunalne oongacye Ba..su kiaj. — Obl i j acye propi- 
nacyjne 99-—. 4 P'0. Gal. noz, kraj. 2 1893 r, al"Zj 4 pre 
Koźyczka miasta L »ow » 95-37 uosy tureckie 192'25, Mark 
117't>0, Ruble 251 50, Kredyty —•—, Aipiny—.— Węgier 
kreci. —'—, unionuank —'—, Koleje. — ros.  5 proc. 
pożyczka 19U6 83 90.

U sposobienie: Po chu lejnym przebiegu zamKnięcie 
ustalone. Losy tureckie i lombardy bardziej ożywione, 
zresztą spokojnie.

W ieuen. (Tel. wł.). Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panowała tendencya rezerwowana. Z giełd 
zagranicznych nadeszły spraw ozdania bezbarwne. Kursy 
utrzymały się prawie bez zm iany, na przedwczorajszym 
poziomie, żywsze zainteresowanie objawiło się tylko 
w losach tu recK ich . Ogólnie panow ało oczekiwanie, 
że bank angielski dziś ponownie obniży swoje dyskonto.

N a giełdzie berlińskiej w południe panowała ten­
dencya ospata wskutek mowy memiecKiego ministra 
wojny. Ta tendencya ospała wpłynęła także na tenden 
cyę południową wiedeńską, gdzie panował brak chęci 
do kupna. Poziom  kursów utrzym ał się na poprzedniej 
wysokości. _  _

■« i ,u , cl 28 kwietnia. Przy zamknięciu wezoratszem 
gięto/: Kredyty 207-90, Staats lanny 145-60 Dirconro Co- 
inandit 173 1 Beflłn. Tow. handl. 157 70 Laura 227-75, Bo- 
humery 225'6C Kolei połudn. w schodnio-prusta — — Ru­
bel za jo t. 213-55 Kolei warsz -wied. 119'25, Kolei mo­
rza śródziemnego —■—, Kolej M eridionaina — •—, Losy 
tureckie 14P75 Renta włoska — „Har pene’-" kopalnia 
węgla 2łl)-90, Kolej Marieobulfc-Mżawka —• -  Konsólitia- 
cye 421-— Lom bardv 24 50, Kolej Henry 139-25. Niemiecki 
bank narodowy 12560, Kanada Proierred 175-60 Akcye że­
glugi naąiburskiej 137 20, Kurs warszaw sk> —-—/ H u t a  
„Donnersmark* 272"50 3%  prc. renta rosyjska z r. 1894
66-60, 3 ó prc. renta rosyjska o8’50 4 prc. rem a rosyjska
z r.SI902 77-25, 4Va prc. rent, rosyjska z r. 1905 9075 
Rheinische Stahiwerke 187'—. Gelsenkirchen 199 25.

U r l l t ,  d .25 kwietnia. 4 proc. węgierska renta złota 
—’—, węgierska renta koronowa —■—, Austr. akcye kre­
dytowe 207-90, SUaisoańny 14560. Lombardy 24'50, Di- 
sconto Comandit 173-10, R u b le  213 55.

Tendencya: spok.
■ r r a e l t l n r t ,  d. 25 kw -itnia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Aus*ryacka renta papierowa 98"15, Austr. renta 
srebrna 99o0, Austr. renta złot = 9943 Austr. akcye kre­
dytowe 207-90, staatsbahny * 45 30. Lomjardy  24 25 4-proc. 
austr. enta Koronowa —•— .

Tendencya: prawie niestała.

Targ zbożowy i towarowy.
B u < la p es r>  24 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od &-9i dc 892, Pszenica na maj od —"— do — 
Pszenica na październik od 839 do 8"90. Zyto na kwie­
cień 1907 r od ó"88 do t/89, Zyto na pażaz. od 7 43 
do 7'44, Owies na kwiecień 190' r. od 778 do 7-79, 
Owies na poźdź. od 6’80 Jo 6’81, Kukurudza na ~iei- 
pień 0*— do Cr—, kukurudza na maj od 6‘67 do 6 63, 
kukurudza na lipiec 1907 od 5'73 do 5"74 Rzepak na 
mai —•— do , Rzepak na sierpień od 14"00 do 1410. 

Pogoda: niestała.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

2ygnłnnta Wasilewskiego;
NOW Y KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia" Wyspiań 

skiego), Lwów 1903, K. 1 20 
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160 K. 1-50.
SLaD A M I M!CKlG',v'iCZA Szkice i przyczynki do dzie­

jów' rom antyzm u. Lv.ów 1905, S tr. 300 . K. 3 '60. 
O D  ROMANTYKÓW D O  KASPROWICZA. Stuoya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475. K. 5 '5 0  
S k ład  g łów ny w k s ię g arn i H. A łte n b erg a  w e L w ow ie 

Do nauycia w Administracyi Słowa Polskiego.

Ty^o<in<k ilustrawutuy d h  ludu

k u sz tu jc  w raz z p rz e sy łk ą  jiocztow ą roczn ie  4  kor., 
k w a rta ln ie  1  kor.

•—  w ychodzi w  K rak o w ie  na k aż d ą  n iedzie lę . —

W szyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zu p e łn ie  b e z p ła tn ie  k a len d a rz  

na ro k  1908, nakładem naszym wydany.
CW A - i r e s  Redakcyi i Zarządu: K raków , ul 

B t u y a  l. o ,  g  136

W ydawnictwa stronnictwa -......... , 
— - - ----  Demokratyczne -narodoweg;
L Program stronnictwa dem okraiyczno-narodow egt

Cena 20  h a l

2. O  reform ie wyborczej przez W. J. —  Cena 40 łi
3. Sam odzielność finansow a Galicyi przez dra Stani

sława Głąbińskiego. Cena 60  nai.
4. Sprawa reform y w yborczej przez dra Stanisława

GłącińsKiego. Spraw ozdanie wygłoszone na zg ro ­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 styczni? i9 0 o  
cena 40  hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow  
ska 3. N abywać można również w Admimstracyi „Sło- 

wa P olskiego" i we wszystkich księgarniach.
j a o u k i '« !«*za m „ T W IIW . SM1 a d O M a n  MHW
w ydaw nicze, we L w aw .c , a tow . ta r. z ogr, poręką  

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaficu

LITERATURA I SZTUKA
M uzyka.

-Y- „ Q u o  v a d i s ? “ Gazety praskie donoszą, że F e­
liks Nowowiejski, który niedawno odniósł zw /cięstw o 
na konkursie w Chicago za kan ta tę  o św. Wojciechu, 
v.\ stawia swój dram at muzyczny dużych rozm urów 
„Q uo vadis" po raz pierwszy w O sieku, koło Pragi 
czeskiej, w a 4 maja br. Wykona to łlztetu  i owłtTiy- 
siwo filharmoniczne „O rpheus".

T e a tr .
X  J a n B u 1 a s, malarz, znany z przeszłorocznych

wystaw w- Tow. S. P. napisał i wydał dram at wierszo

D ep esze  z ta rg u  p ien iężn eg o .

I t | e 4 e ś  d. 25 kwietnia. Zamknięcie w utoraiszej gieł­
dy popołudPir>wei notowano: AKcye austr. Z ikła^u i:reu> 
towego 664 75, Akcre węgier. Zakładu kredvt 776 50 Akcye 
Angio banku 306-50 Akcye Unionbanku 5óu-— , Akcy e Lan* 
derbanku 446 - ,  \Kcve Bankv^re;nt- 545-75. Akcye Boaen
credit 1058"------, Akcye gal. Barmu nipot. 589'—. Akcye
kolei państwowych 681-—, Akcye ko lti południowci 136-50 
Akcvt Tramway A. — . B. — ^keye kolei EJbethal 
43050 '—, Akcye kolei p o ł ’. 5560- 5590 Akc>'e kol. czerń. 
587 — Akcye Aipiny 6u 25 Akcye Rima Muranyi 551 25,
Akcye Prag Tow. źel. 2580 Akcye Fabryki oroni
553^- -A kcye  :ur tyion. 418-------- . Akcye galic. karpac.
Tow naif 570 — Oblig. węg. ino - — Renta ma- 
jew a v8a<J ś  tstr Renta koronow a 9850 Węg. Renta ko­
ro iowu y4-35, ao l  Listy T o * , kted ziem. 97-70, t  proc.,, 
usn  oar.kt hip. 9T'25- P*aconu 4Vs proc. listi Banku hipot. 
10o'-55, 5 nroc. listy Banku hipoteczn. 111-50. 4 proc, listy

Odpov\ ie.iziamy redaktor jó z e f  Z iem b ińsk i.
7. d rukarn i „Słowa P o lsk ie g o , we Lwowie, pod *arządem  Jdzeia Ziembińskiego.

Nakładem  S pó łk i


